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Chomiczki 

Bardzo lubię swe chomiczki,​
bo biegają tak radośnie,​

a gdy im otwieram drzwiczki,​
uciekają, gdzie pieprz rośnie. 

Takie śliczne, kolorowe,​
oczka mają jak guziczki,​

same są filigranowe,​
psotne, szybkie jak króliczki. 

Lubię patrzeć jak się bawią,​
skaczą, drepczą i kicają.​

To w tunelach w mig się zjawią,​
to przez książki przedzierają. 
Są ciekawskie i sprytniutkie,​
tak jak pies czy kot kochane,​

znają się też z krasnoludkiem,​
kiedy nie są oglądane. 

Gdy więc zechcesz przyjaciela,​
nie poszukuj już hau-miauczka,​

bo i chomik rozwesela –​
fajnie być przy jego sztuczkach. 
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